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Petersburg, d. 18 (3 0 )  Kwietnia.
Przez rozkaz C e s a r s k i  do za rząd u  w ojennego 

z dn ia  17go K w ietn ia  m ianow ani zostali: członek 
ra d y  P ań stw a , senato r, prezes departam en tu  d ó b r 
k o ro n n y ch  i zarządzający  korpusem  m ierniczym , 
jen e ra ł-p iech o ty  M urawiew 2gt, m inistrem  dóbr 
p ań stw a, z pozostaw ieniem  w  poprzedn ich  obo­
w iązkach  i godnościach ; pom ocnik  in sp ek to ra  ba- 
ta ljo n ó w  celnych  strzelców , jen e ra ł-a d ju ta n t k sią ­
żę W aeilczykow 2gi, d y rek to rem  kancellarji w o- 
jen n eg o  m in isterstw a, z pozostaw ieniem  w godno­
ści jenera ł-ad ju tan ta , i llige l-ad ju tan t J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i , pu łk o w n ik  le jb -gw ard ji pu łku  konnego 
h ra b ia  Szuw ałow  2gi, pełn iącym  obow iązki St. 
P e te rsbn rgsk iego  O ber-P o liom ajstra , z p o zo sta ­
wieni w  godności flig iel-adjutanta.

— W  dniu 23 Marca b. r. dokonał życia w dziedzi­
cznym swoiin majątku Mieleszkowiczach w gub. Mo- 
hylewskiej, były marszałek powiatu Mińskiego Hilary 
Chmara.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Główna kassa oszczędności.— W  tygodniu upłynionyin 

do dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 81, na które, tudzież na dawniejsze 
w 390 wnioskach złożono rs..6,243 kop 45. Na żądanie 
62 uczestnikom wypłacono ,prócz procentu za rok b. 
rs. 12 kop. 47%), rs. 2,971 kop. 20 i umorzono książe­
czek oszczędności 19. Przeto uczestników 9,351 po­
siada kapitał rs. 415,081 k. 3% — Naczelnik, assessor 
kollegialny Giedroył.— Buchalter, Krause.

—  G d y  osoby  ja d ą c e  do B elg ji lub  m ające 
przejeżdżać przez B elgję, w inny  m ieć p a sz p o rty  
w izow ane przez m iejscow y konsu la t B elgijski, 
uw iadam ia  się przeto , że k an ce lla ija  k o n su la tu  
K rólew sko-B elg ijsk iego  w  W arszaw ie , znajdu jąca  
się p rzy  u licy  R ym arsk iej N r 471 f  w  dziedzińcu 
n a  dole po praw ej stronie, o tw a rta  je s t  codziennie 
p rócz  niedzieli i św ią t od  godziny  9ej z ran a  do 
2ej po po łudn iu .

K <  W y sta w a  K rak o w sk a  i k o n trak ty  K ijow sk ie  
ogołociły  z obrazów  sklep p. H irsz la , p a rę  więc 
ty lko  płócien w spom nieć możemy, m iędzy n ie­
m i odznaczają  się p race  p an a  K ostrzew skiego  i 
Szerinentow skiego. K om pozycja p. K o strzew sk ie­
go zaleca się ja k  w szystk ie  u tw o ry  tegoż m a­
la rza  p ro sto tą , p ra w d ą  i na tu ra ln o śc ią . Czujem y 
tu  w oń naszych  lasów , hńeledw ie sły szym y  szum

Przegląd Tygodniowy*
Orkiestra Bilsego. — Koncerta małoletnich. — Siedmio- 
miesięczny gienjusz. —  P. Kątski w Żytomierzu. — Ama- 
torowie końscy. — Panografja. — Dła czego procent jest 

przymiotnikiem?

Jesteśmy zagrożeni germańską inwazją mu­
zykalną i podobno nie obejdzie się to bez nie­
bezpieczeństwa dla naszych rodzinnych or­
kiestr.

Kompanja Bilsego grywająca codziennie 
w salonie Wielkićj Alei, coraz więcśj jedna 
zwolenników. Bo też rzeczywiście zasługuje 
na to, nie ma o nićj dwóch zdań, tak doboro­
wej orkiestry jeszcze nam nigdy Niemcy nie 
nadesłały, a widocznie pan Bilse jest pewnym 
swego, bo przed przybyciem swoim w przed­
wstępnych ugodach zaręczył za 3000 rub. sr. 
dochodu na miesiąc, i sądzimy że się nie o-

drzew  pow ażnych , p o śró d  k tó ry c h  o d b y w a się 
sp oko jna  scena w iejska, p rzy  s ta ry m  poczciw ym  
ch ło p k u  pokrzep iającym  sp raco w an y  członki stoi 
m ała  dziew eczka, i czeka na  dw ojak i k tó re  w ieśnia- 
kow iSprzyniosła, w łożyw szy  ręce p o d  fartuszek . 
Z a drzew em  gw arzy  sobie dw óch  ku m ó w p aląc  fa ­
jeczki, a dalej je d e n  z robo tn ików  roznieca ogień. 
Z d rugiej znów  s tro n y  m ały  ch lopczyna s ta jąc  
z siekierą, zdejm uje z uszanow aniem  czapkę p rzed  
panem  leśniczym  z dużym  nosem  n a  chudej szka- 
pin ie jadącym . W szy stk ie  te  g ru p p y  ułożone 
z w dziękiem , n a tu ra ln ą  sw o b o d ą  i p raw dą..

M ały ob razek  p. Szerinentow skiego w  tym  sa ­
m ym  rodza ju , nieledw ie te  sam e p rzed staw ia  za­
le ty . znajdujem y ty lk o  że koń aczkolw iek ch łopsk i 
n ig d y  do tak iej k arłow atośc i nie dochodzi: ten  
ty lk o  zarzu t rob iem y p. Szerm eutow skiem u, bo 
zresztą  obrazek ten  w ięcej je s t  w ykończony  ja k  
wiele innych  k tó reśm y w idzieli.

P o  ty c h  spoko jnych  sie lsk ich  ob razkach  nie 
m ilo spo tkać  się z p ijacką  sceną W arszaw sk iego  
życia p rzedstaw ionego  pędzlem  pana P e tzo lda , 
a jeszcze przykrzej pa trzeć  n a  p aste low ą robo tę  
p a n a  Ja b ło ń sk ie g o , k tó ry  chcąc w ym alow ać 
M adonnę, zrobił w yróżow aną dam ę i o k ry te  gazą 
śpiące dzieciątko, gaza ta  posłuży ła  m alarzow i do 
po kryc ia  b łędów  ry sunkow ych .

B ardzo  ład n a  lito g ra fja  ze znanego obrazu  pana  
L e sse ra , p rzed staw ia jąca  S k arb k a  rzucającego  
zło ty  pierścień  do sk rzyn i w obec H en ry k a  Vgo, 
rozpow szechni to  piękne dzieło naszego a rty s ty .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
iH epessv  'Felefjra.ficsne-

L o n d y n  7 M a j a .  (P o p o łu d n iu ). Dziś było 
praw dziw e o tw arcie  posiedzeń parlam entow ych . 
W  m ow ie tronow ej odczytanej w  im ieniu K ró lo ­
wej pow iedziano m iędzy innemi, że ogólny stan  
E u ro p y  zapow iada trw a ły  pokój. G łów ne w aru n ­
ki tra k ta tu  paryzkiego  zostały  ju ż  spełnione a 
je s t  nadzieja że resz ta  jeszcze b raku jąca  w krótce 
także spełn ioną  zostanie. S p raw a  N euszate lu  zbli­
ża się. do rozw iązan ia, k tó re  zapew nie d la  obu 
stro n  będzie ko rzystne  i zadow alające. N egocja­
cje z S tanam i Z jednoczonem i i H o n d u ra s  w p rzed ­
miocie A m eryki środkow ej jeszcze są w  zaw iesze­
niu. P okó j z P e rs ją  zosta ł p odp isany  i ra tyfikacja  
jeg o  co chw ila  je s t oczekiw aną. K ró low a ubole-

mylil. Nawet owa kompanja Straussa, która 
przed kilkunastu latami tyle sobie zjednała 
stronników, nie cieszyła się takiem powodze­
niem, i nie miała takiój całości ani takich so­
listów. Bo tam się znajdują prawdziwi koncer- 
tanci w tej orkiestrze. Jednak każdy medal 
ma swoją odwrotną stronę. Słyszałem wielu 
żalących się, że chociaż słuch i poczucie mu­
zykalne w salonie Wielkićj Alei przyjemnie 
drażnione bywają, to za to wzrok i płuca mu­
szą w dwójnasób odpowiadać, bo taki tam 
jest dym z cygar i papierosów że o dwa kroki 
trudno kogo odróżnić. Mniejsza już o brzydką 
płeć, która na takie złe bardzo okazuje się 
wytrwałą, ale damy które nie mają powoła­
nia konserwować swe wdzięki przez zawę- 
dzenie, nie mogą tam oddawać się przyjemno­
ściom muzycznym, i zmuszone są po kilku mi­
nutach ciężkiej próby, uczynić szybki odwrót, 
jeżeli nie chcą być puszczone z dymem. To za 
wiele egoizmu znaszśj strony, bo dla tych dla 
których ojcowie nasi chętnie życie swoje nieśli

w a n ad  zajściem w K antonie, w spom ina o m issji 
lo rd a  E lg in  i w ysłan iu  floty do Chin je ś lib y  się 
u k ład y  nie pow iodły . Dalej m ow a tronow a w sp o ­
m ina zaw arcie  u g o d y  w przedm iocie op ła ty  na Sun- 
dzie i zapow iada przedstaw ien ie  bilów  w p rzed ­
miocie u lepszen ia  p raw  o testam entach , m ałżeń­
stw ach  i o rękojm iach. W  końcu w inszuje k ra jo ­
wi w zrasta jącej pow szechnej pom yślności. O bliz- 
k ich  reform ach  po litycznych  nie ma w m ow ie tro ­
now ej żadnej w zm ianki.

L o n d y n  7 M a j a .  (W ieczorem ). N a posie­
dzeniu Izb y  niższej, po  m ało znaczących ro zp ra ­
w ach , ad res  został bez g łosow ania p rzy ję ty . L o rd  
Palm erston  p rzy rzek ł na następnein  posiedzeniu  
przedstaw ić  bil refo rm y.— Izba w yższa p rzy ję ła  
ad res bez g łosow ania.— K rólow a od jechała  dziś 
do O sborne.

K o p e n h a g a  7 M a  j  a. N a w czorajszem  p o ­
siedzeniu  R ad y  stan u  w F red erik sb o rg , nic nie 
zdecydow ano w przedm iocie gabinetu . R ad cak o n - 
ferenoyjny H einselm an. pozostan ie  tu  jeszcze  na 
k ilka dni, ale nie w iadom o czy przy jm ie ja k i 
w ydział.

P a r y ż  7 M a j a .  K siąże N apoleon w y jecha ł 
dziś o godzinie 9ej z ran a  do B erlina. Jen era ł S a ­
les, pu łkow nik  B ertran d , kom endan t P isan i i k a ­
p itan  W ald n er, to w arzy szą  księciu.

K 0 l o n j  a 7 M a j a .  (W ieczorem ). K siąże 
N apoleon  p rzy b y ł tu  w tej chw ili i ju tro  o godzi­
nie 5 ej z ran a  u d a  się osobnym  pociągiem  do B er­
lina. K siąże do M agdeburga jedz ie  incognito  i tam  
dopiero  p rzy jm ow any  będzie urzędow nie, a po 
po łu d n iu  o godzinie 5ej p rzybędzie  do B erlina.

(Preussischer S t. Anzeiger).
A M E R Y K A .

New-York 18 K w ietn ia  N ajw ażniejszą obecnie 
w iadom ością je s t  to, że stosunk i m iędzy rządem  
w  W ash in g to n  i rzecząpospo litą  N ow ej G ren ad y  
p rzy b ra ły  groźną postaw ę. P o  odrzuceniu  przez 
rz ą d  tej ostatn iej, u ltim atum  S tanów  Z jednoczo­
nych  w  przedm iocie zam o rd o w an ia  i zrabow ania  
pod różnych  am erykańsk ich  na  m iędzy m orzu P a ­
nam a w dniu  15 kw ietn ia  zeszłego roku . n ad zw y ­
czajny poseł pan  M orse w yjechał ze sto licy  B ogo­
ta, a zw yczajny poseł pan  B ow lin  zab ierał się to  
sam o uczynić. W  takim  stan ie  rzeczy dzienniki 
w G renada  słusznie obaw iają  się że rząd  am ery ­
kańsk i może się zdecydow ać na n ieprzy jacielsk ie  
kroki, a p ra sa  w S tan ach  Z jednoczonych  rzeczy-

w ofierze, my nędznego nawet cygara poświę­
cić nie umiemy.

Wczoraj jeszcze jeden koncert Boguckiego 
dwunastoletniego galicjanina. — Na tym kon­
cercie młody Lotto wygrałna skrzypcach swo­
ich dla Warszawy ostatnie pożegnanie. Sam 
koncertant posiada pewną zdolność muzy­
kalna, która zapewnie w Paryżu dokąd jedzie 
po naukę, dalsze weźmie rozwinięcie.

Nieuwłaczając tym kilku młodocianym ta­
lentom które w ostatnich czasach z tak zasłu­
żoną sympatją przyjęte zostały przez Warsza­
wian, musimy tu wam dać opisanie karykatu­
ry, którą w tych czasach widzieliśmy w je­
dnym z ostatnich numerów Journal pour rire 
paryzkiego.

Dwóch m ło d y ch  ludzi spotyka jakąś mam- 
kę z dzieckiem u piersi — i jeden z nich uchy­
la kapelusza.

— Czy znasz tę kobietę? pyta drugi.
— Ja nie jej się kłaniam tylko dziecku.



loponńna się o to. 
la ty  angielskiej po 
m am a dostać  mieli 
ód przeciw Nowej 

Francji o trzym ali o

ystapienie z neeo- 
..ipisauio augielsko-amery- 

kańskiej u g o d y  k tó ra  f lano rn  Zjednoczonym za­
pew niłaby  posiadanie  między-morza Tehuantepec. 
W  tym  celu po trzeba  będzie  posiać j a k  najskorzej 
p rezydentow i mexykaiiskiemu środk i pieniężne 
a b y  się mógł u trzym yw ać  przynajmniej. Pom oc 
ta  będzie traktowaną, j a k b y  zupełnie p ry w atn a  
pożyczka  bankierów  am erykańskich . Tym czasem  
oddzia ł e skad ry  ud a je  się ku  między-morzu dla 
zabezpieczenia drogi pocztowej. (Ind. Belge).

A Ń G L  J  A.
Londyn  5 Maju. H rab ina  Neuilly, tudzież książę 

i księżna N em ours odwidzili  wczoraj K ró lów ę i 
księżnę Kent.

—  Dziś wielka w y s taw a  sztuk pięknych  zosta ­
nie o tworzoną w  M anchester  przez księcia A lber­
ta. W  gm achu w y s taw y  poczynione zostały  p rzy ­
go tow ania  na przyjęcie 9,000 widzów, a liczą że 
przynajm nie j 7,000 zgrom adzi się. O rk iestra  u s ta ­
w iona  na  zachodnim końcu  gm achu sk łada  się 
z 500 m uzykantów.

—  Książe Albert w y jechał do M anchester  dziś 
o godzinie 7ej z rana. T e legra t  donosi, że J. K. 
W y so k o ść  przyby ł tam o godzinie 12ej i zaraz u- 
dui >ię do Abney H all,  mieszkania letniego m ajo­
ra  (burmistrza) miasta, gdzie niejaki czas zabawił. 
Z Abney H all  po jechał książę do gm achu wysta- 
w y. gdzie go lo rd  Overstoue, prezes komissji w y ­
s taw y  wraz z członkami komitetu wykow aw czego 
przyjm ował. P o  złożeniu adresu  rad y  miejskiej 
książę p op row adzony  został do ś ro d k a  gmachu, 
odśpiew ano hym n narodow y, b iskup z M anche­
ster odm ówił modlitwę, i w ystaw a  została u roczy­
ście o tw artą . K siąże Albert spodz iew any  je s t  j u ­
t ro  po południu  z pow rotem  w Londynie.

—  Jenera ł-porucznik  A sh b u rn h am  w  dniu  21 
kw ietn ia  ■ sta tk iem  Ar.a odp łyną ł  z Suez do Chin.

— Sir Jo h n  R am sden  objął ju ż  swoję posadę  
ja k o  podsekre tarz  s tanu  w ministerstwie wojny.

  F reg a ta  p a ro w a  Furious o IG działach, s ta ­
tek zapasow y H esper , dw a aviso parow e i 12 
s ta tków  p a row ych  kanonjersk ich  odeszły w czo­
raj do Chin. P ie rw szym  punktem  w k tórym  m ają 
się zejść i za trzym ać je s t  Madeira.

—  U rząd  hand low y  ogłosił raporty  o żegludze 
za miesiąc marzec. P rzedstaw ia ją  one bardzo  p o ­
myślne rezu lta ty .  Objem okrę tów  które  przybyły  
do Anglji w ynosił  565,915 tonnów (po 2,000 fun.), 
a  w ro k u  1855 w odpow iednim  miesiącu było ty l­
ko  33S.006 ton. Objem okrę tów  które w ypłynęły  
z Anglji, w ynosi 79z,911 tonnów , a w marcu 1855 
ty lko  552,951 fon.

— Parlam ent joński został znowu od 4 do 18 
• m aja  odroczony. L o rd  nadkom isarz  z.akommuui-

kow ał znow u tamtejszemu senatowi angielski akt 
par lam entow y, dozw ala jący  poddanym  jońskiuj

— Co? dziecku?
— lak  to? więc nie znasz gienjalnego nasze­

go Lolo? a wszakże to nowa gwiazda muzy­
kalna ten siedmiomiesięczny chłopak i zapał 
jaki w zbudził  w słuchaczach na ostatnim swo­
im koncercie przeszedł wszelkie granice.

W ostatnim liście pana Kraszewskiego do 
Gazety Warszawskiej, czytaliśmy obszerne 
sprawozdanie o pobycie panaKątskiego w Ży­
tomierzu.— Dowiadujemy się z tego sprawo­
zdania że pan Kątski pomimo słabości zdro­
wia, ! które mu nawet przeszkodziło przyje­
chać do Warszawy jak  miał pierwotnie zamiar, 
dał się tam kilkakrotnie słyszyć na cele do­
broczynne. Obecnie donoszą nam z Petersbur­
ga, że po powrocie pana Kątskiego do tej 
stolicy za jego sprawą i współdziałaniem Sęr- 
vais’go, odbył się tamże w dniu 12 (24) kwie­
tnia r. b., olbrzymi koncert (concert monstre) 
na korzyść biednych sierot w instytucie Ale- 
xandryjskim będących. Biletów wyprzedano 
przeszło 5000. Śpiewających w chórach było 
500, a orkiestra z 300 osób się składała, ra­
zem więc można liczyć przeszło 800 wykony- 
wajacyeh. Powodzenie koncertu było nader 
świetne a szczególniej każde wystąpienie Kąt-

w stępow ać  do w ojska  i m arynark i angielskiej.
—  Jej Król. Mość wczoraj p ierw szy  raz po s ła ­

bości wyszła  z swoich kom nat i u da ła  się na n a ­
bożeństwo do kaplicy pałacowej.

—  M orning Chronicie (organ peelitów), od  nie­
jak iego  czasu okazuje napoleońskie  usposobienie. 
W  jednym  z osta tn ich  a r tyku łów  rozum ow anych  
Chronicie dowodziła  francuzom, że od pięciu lat 
ludność  ich n iesłychanie się powiększjpa; dziś 
znowu dow odzi anglikom, że handel i polityka we 
Francji  daleko praktyczniej są prow adzone  niż tu ­
taj i na  silniejszych nogach  stoją. »L udw ik  N a ­
poleon, mówi Chronicie , pokazał,  iż i bez p a r la ­
m entarnych  g lad ja torsk ich  zapasów  można rządzić 
dobrze, i że wyuczona w dobrej szkole intelligen- 
cja urzędników  francuzkich, daleko wyżej p rzed ­
s taw ia  się niż adm inistracja  ang ie lska .«

N aw et palm erstońska  Cost, n igdy w sw oim  bo- 
nopartoskim  zapale  tak  daleko się nie posunęła .

—  A m erykańska  szarla tanerja  w iru jących  s to ­
łów  i puka jących  duchów  znalazła ju ż  i w Anglji 
dziennikarską  reprezentację. Od niejakiego czasu 
w ych o d z i  tam  dziennik kosztujący 1 pens, pod  ty ­
tułem Yorkshire S p ir itu a l Telegraph and  B ri­
tish Harmonial Adcoc-ate, k tó ry  trzym ając  się reg u ­
ły szkoły manczesterskiej, odrzuca  wszelkie rozu ­
m ow ania  i wszystko co ma związek z rozumem, 
to je s t  nie zawiera  żadnych  uw ag  i objaśnień, ty l­
ko same fakta. W  jed n y m  numerze widzieliśmy 
niezliczone m nóstw o niedorzecznych cudow nych  
historji o w y p a d k a c h  ja k ie  miały miejsce w ak­
c e p to w a n y c h  salonach L o n d y n u  i innych okolic.

—  Z rozkazu admiralicji wzniesioną została  żela­
zna wieża d la  la ta rn i morskiej na  jed n e j  z wysp 
F a lk lan d  na po łudniow ym  w yskoku  Ameryki. 
B udow a  ta  m a służyć za  dow ód  j a k  znakom i­
cie cywilizacja posunęła  się naw et na po łudn io ­
w ym  krańcu  Ameryki. N a  60 stóp w ysoka  t a  wie­
ża stoi na p rzy lądku  Pembroke, wschodnim  k ra ń ­
cu g ru p y  w spom nionych  w ysp. (Neue P r. Z/g).

F R A N C J A .

T aryż  7 Maja. T a rg  nasz zaczyna stanowczo p rz y ­
bierać silniejszą podstaw ę  i wzmacniać się w ku r ­
sie. W iadom ośc i finansowe nadchodzące  z ro z ­
m aitych s tron  zgadzają  się w  p rzedstaw ianiu  poło­
żenia rozm aitych ta rgów  europejskich  w  lepszem 
świetle. Ufność odradza  się i wzmacnia w um y ­
słach spekulan tów  i kapita lis tów  i zdaje się żeogół 
in teressów  polepsza się.

R en ta  3°, 0 rozpoczęła dziś na gotowiznę po k u r ­
sie 69,40, doszła następnie  do 69,60 i zamknęła na 
69,50, to jes t  o 30 c. wyżej niż wczoraj. N u te r­
min podniosła  się ostatecznie o 30 c. to jes t  na  69,70,

Nic nowego w przedmiocie sp raw y  Neuszatela, 
m ów ią ty lko  że rz ą d  Z w iązkow y k tó ry  oskarżony  
był o niedyskrecję, na  obronę sw oją  oświadcza że 
objawił wyraźnie i głośno zamiar ogłoszenia d o k u ­
mentów o które  idzie, że na  to nic nie odpow ie­
dziano z P a ry ż a  i że zatem sądził się być  u p o w a ­
żnionym do publikacji k tó ra  je s t  w zwyczaju a n a ­
wet praw ie uw ażaną j e s t  za w ym agalną  w rządach  
republikańskich,

W ażność kwestji chińskiej, skłoniła nas do za­

jęc ia  się nią jeszcze raz. Chociaż nie wiemy zupeł­
nie dokładnie  jak i  je s t  rozwój sił k tó re  m ają  być 
posłane do Chin, możemy jednak wspomnieć obe­
cnie że okrę t t ran sp o r to w y  Yonne uzbra ja jący  się 
w T u lo n ie  i drugi okręt takiż Marne, p rzyg o to w u ­
ją c y  się w Rochefort, każdy z osobna weźmie po 
jed n y m  batafjonie p iechoty morskiej. Miejscem 
zakładow em  dla tego w ojska  będzie Szangai, gdzie 
mamy w łasny g runt na k tórym  znajduje się nasz 
konsulat.  To małe te rry torjum  zostanie p o s taw io ­
ne w stanie obrony  za pom ocą szańców, k tó ry ch  
zbudow anie  nie p rzedstaw i wiele trudności.

Nie ma jeszcze nic zdecydow anego co do nom i­
nacji vice-admirała mającego dowodzić  w  Chinach. 
K w o ta  w y d a tk ó w  je s t  najważniejszą przeszkodą  
do powzięcia tej decyzji.

Co do ty tu łu  naszego pełnomocnika udającego 
się do Chin, zaszła dziś s tanow cza zmiana. B aron  
G ros mieć będzie ty tu ł  nadzw yczajnego komrnissa- 
rza  francuzkiego  w Chinach, zupełnie tak  samo 
ja k  lo rd  Elgin. N asz pełnomocnik ma głos s tan o ­
wczy co do potrzeby i s tosunków  operacji wojen­
nych  które  nie mogą b yć  rozpoczęte aż po przed­
stawieniu wspólnem ze s trony  Anglji i F rancji u l­
timatum, i nie przyjęciu go przez rząd  chiński.

Głównym  zarzutem ze  s trony  Francji je s t  to, że 
inissjonarze francuzcy a mianowicie ostatni ksiądz 
Chapdelain, zostali zam ordow ani z pogwałceniem 
trak ta tów , k tóre  stanowią, że missjónarz sc h w y ­
tan y  na te rry torjum  p ań s tw a  niebieskiego, pow i­
nien być o d d an y  w  ręce konsu la  francuzkiego.

Baron  Gros ma sobie poleconym żądać od  rządu  
chińskiego nowego trak ta tu ,  w  k tó ry m b y  objęte 
by ły  następujące  w a r u n k i :

1. F ranc ja  podobnie, jak i Auglja mieć będzie 
rezyden ta  stałego w Pekinie.

2. M iećb ęd z iep raw o p ro w ad zen iah an d lu  wdzie- 
więciu portach  pańs tw a  niebieskiego, nie zaś w pię­
ciu jak do tąd  i statki jej b ędą  mogły w ypoczyw ać  
wrazie po trzeby  we w szystk ich  punk tach  brzegów 
chińskich.

3. M issjonarze mieć b ędą  p raw o  uczyć religji 
chrześcijańskiej pod  warunkiem  nieatakow ania  w ni- 
czem istniejącego rządu  i s tosow ania  się w zupeł­
ności do p raw  kra jow ych.

4. L iczba konsulów francuzkich  w Chinach, zo ­
stanie p o w i ę k s z o n ą ,  a atrybucje  ich zos taną  ro z ­
szerzone W oznacźonych granicach.

—  H rab ia  M orny  oczekiwany je s t  w P aryżu  24 
b. m. razem z h rab iną  sw oją  małżonką. Za późno 
ju ż  b y ło b y  żeby miał ob jąć  w tym  roku  swój u rz ą d  
w izbie, ale w ystąp i ja k o  k a n d y d a t  do now ych  wy­
borów  i jeśli j a k a  n iespodziana okoliczność nie zaj­
dzie, pozostanie przy  posadzie prezesa w  flowem 
ciele praw odaw czem .

—  W czo ra j  w jednym  salonie politycznym u- 
trzym yw ano, że konferencja w  spraw ie  Neuszate- 
lu  ma ju t ro  odbyć  uroczyste  i ostatnie posiedzenie, 
w in n y m  znowu zapew niano że to nas tąp i  dopiero 
w sobotę (9go b. m.)

Najpraw dopodobnie jszem  jest, że dzień tego tak 
powszechnie upragnionego posiedzenia, nie je s t  je ­
szcze naznaczony, ponieważ reprezentanci czterech

skiego przyjęte było z wielkim zapałem. Or­
kiestrą dyrygował Maurer, sławny niegdyś so­
lista skrzypek i kompozytor dyrektor opery
tamtejszej.

Ale dość o muzyce. Z nowin Warszawskich 
mamy ogłoszone przez afisze, że pan Renz 
którego bytność u nas miała się przez trzy 
miesiące przeciągnąć, zamiferza opuścić W ar­
szawę dnia 16 czerwca. Nie możemy zdać so­
bie sprawy z powodów jakie wpłynąć mogły na 
tę nagłą zmianę postanowienia, boć wszakże 
wiadomo wszystkim, i pan Renz za pierwszą 
swoją bytnością w Warszawie mógł o tern na­
brać przeświadczenie, że druga połowa Czer­
wca skutkiem napływu mnogich gości z pro­
wincji, najkorzystniejsza jest do tego rodzaju 
widowisk.

Należałoby przytem może zwrócić uwa­
gę na fakt za lcażdem prawie przedstawie­
niem powtarzający się a rażący niewłaściwo­
ścią. Pewna cząstka widzów zgromadza się 
zwykle naprzeciwko wejścia do hippodromu, 
to jest w tym ciasnym kurytarzu który prowa­
dzi, do miejsc gdzie stoją konie i gdzie się ar­
tyści i artystki ubierają. Tam za- chwilowem 
uchyleniem zasłony można zajrzyć do wnętrza

samej pagody, tam można porozmawiać z tym 
lub owym jezdczem lub komikiem, podać bu­
kiet albo ścisnąć rączkę pięknej amazonce, i 
tym podobnych przywilejów dostąpić. A zre­
sztą miejsce to jest najwięcej na widowni i ci 
panowie tym sposobem wyłączają się niejako 
od widzów, i dowodzą że są w bliższych sto­
sunkach z członkami trupy. Ale przez to u- 
trudnia się ciągle wejście i wyjście przedsta­
wiających sztuki, konie strachają się i łatwo' 
o przypadek, a ścisk jest tam tak wielki, że 
tak członkowie truppy jak i posługacze mu­
szą siły używać i rozpychać naprawo i na le­
wo żeby utworzyć sobie przejście. Powtóre ci 
panowie, puszczają nieraz wolne wodze gło­
śnym wybuchom swoich uwielbień i sympatji 
różnych, i tworzą drugie widowisko w wido­
wisku, co wydaje nam się bardzo niestoso- 
wnem. Może pan Renz i zarządzający jego 
trupą są tak grzecznymi, że nie chcą robić u- 
wag tym koryfeuszom konnoamazońskiego a- 
matorstwa, powinniby oni jednak sami wejść 
w siebie, a pojęliby że wystawianie się na wi­
downię publiczną, przystoi tym którzy w tein 
mają sposób dożycia, a żadnym sposobem ro-

D O D A T E K .



wialkieh mocarstw życzę, sobie zgromadzić się na 
to uroczyste posiedzenie w tedy dopiero, gdy peł­
nomocnicy P russ i Szwajcarji, będę, mogli podpi­
sać ułożonę ugodę.

Tym  razem jak  się zdaje, P russy wyłącznie są 
przyczynę opóźnienia, ponieważ one jak  wiadomo 
żądają niejakich modyfikacji w ugodzie ułożonej 
przez czterech reprezentantów  i przyjętej jedno­
głośnie przez radę Związkową. Zdaje się źe ośw iad­
czenie tego życzenia rządu pruskiego, zostało p o ­
dane gabinetowi Tuileries jednoczenie przez pana 
Hatzfeld ustnie i przez pana de M oustier drogą te­
legraficzną. Pewnem jest także źe odtąd ciągle ma­
ją  miejsce wzajemne komunikacje między gabine­
tami P aryża i Berlina.

Nie wiemy jeszcze jak ie  mogą być rezultaty  tych 
konferencji; nie wiemy także czy hr. Hatzfeld o- 
trzym ałjuź  dziś ostateczną odpowiedź swego rzą ­
du. W szystko  ogranicza się na  lakonicznem b ar­
dzo doniesieniu z Berlina: »Nie tracim y nadziei, 
źe ugoda stanowcza zostanie niedługo podpisaną.«

W  niektórych salonach politycznych żałowano, 
źe Moniteur w nocie o której już mówiliśmy wczo­
raj, w yraził się tak  niepokojąco, źe publikacja pro­
jek tu  ugody może narazić ostatecznećprzyprowa- 
dzenie jej do skutku.

W ielu dyplom atów obaw ia się, źe P russy  które 
jak  wiadomo nie zdająsię być skłonnemi do przyję­
cia z zupełną gotowością projektu ugody,osądzą ten 
wypadek stosownym i dogodnym do okazania się 
bardzo rozgniewanemi tern publikowaniem przed- 
wczesnem wspom nionych dokum entów i że goto- 
wemi byłyby oświadczyć, źe trw ają  przy poprze­
dnich swoich żądaniach, lub zupełnie zerwać ne­
gocjacje. Z drugiej strony ten końcowy frazes no­
ty  Monitora, w ysw obadza zupełnie miłość własną 
rządufrancuzkiego, bo gdyby negocjacje rozchw ia­
ły  się (co wszakże nie zdaje się być praw dopodo- 
bnem), F rancja całą winę zwaliłaby n a  Szwajcarję 
i nie dającą się usprawiedliwić niedyskrecję rady 
Związkowej.

N a szczęście są to  tylko proste przypuszczenia, 
k tóre z wielu względów zasługują na wspom nie­
nie, ale nie mają takiej powagi żeby je  można było 
przyjąć jako  mające się urzeczywistnić.

G dyby nam wolno było w ystąpić tu z naszem 
zdaniem, powiedzielibyśm y źe król pruski pojmie 
źe nie ma nic lepszego do uczynienia jak przyjąć 

, czysto bez zmiany układ  tak uroczyście zaproje­
ktow any przez reprezentantów  wielkich mocarstw.

Zresztą łatwo zrozumieć, źe niepodobna teraz 
prawie spodziewać się, żeby rz ą d  szwajcarski przy­
ją ł  jakie nowe w arunki w  chwili kiedy w Szwaj­
carji a mianowicie w Neuszatęlu przygotowuje się 
jak  donoszą listy  z Bern i Zurich gwałtowna opo­
zycja naw et przeciw ugodzie ułożonej przez kon­
ferencję i przyjętej już  przez rząd  centralny szwaj­
carski. (Ind. Belge.)

KSIĘZTWA NADDUNAJSKIE.
Przybycie p. kaw alera Benzi, kommissarza sar- 

dyńskiego do spraw y reorganizacji Księztw, sp o ­
wodowało w  Jassy  w  dniu 22 kwietnia sym paty­
czne demonstracje, podobne do tych. jakie w itały 
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lę zmieniać się nie powinny i widzowie prze­
rabiać w aktorów, bQ nawet nikt im zato gro­
sza nie zapłaci.

Dla amatorów nadzwyczajnych widowisk, 
a jak wiadomo nie brak ich w Warszawie, o- 
głaszamy dwie nowiny- Pierwszą jest przyby­
cie pana Doktora Crosso, pokazującego sztu­
ki perskie, chińskie i magiczne, a przytem o- 
brazy mitologiczne z żywych osób. Mieliśmy 
już tu podobne obrazy ipamiętamy dobrze ich 
powodzenie. Drugą wiadomością z tegoż sa­
mego pola, jest spodziewane wkrótce przyby­
cie do naszego miasta gabinetu figur mecha­
nicznych najdokładniejszego i najlepiej urzą­
dzonego jaki jest wEuropie. Figury wszystkie 
są wielkości naturalnćj, przedstawiają one ró­
żne oddzielne sceny po większej części histo­
ryczne, a ruchy i życie naśladują do złudzę- 
nia.

Od pewnego czasu pojawiają się we Francji 
ppd nazwą panografji, próby odbijania lito- 
grafji kredkowej na prassie drukarskiój. Od­
krycie to trzymane jest dotąd w wielkićj taje­
mnicy i zaledwie parę pism użytkuje z niego. 
W e Francji gdzie wybornych drzeworytników 
mnóstwo, gdzie wreszcie robota drzeworytnicza

innych pauów kommissarzy. Podobno ta  demon­
stracja, nieco hałaśliw a wprawdzie, ale n ieszkodli­
wa, wywołała wielkie niezadowolenie u nowego 
kajm akaną Mołdawji, k tóry  nazajutrz wydal i k a ­
zał porózlepiać po rogach ulic następującą pro­
klamację:

»Doszło do mojej wiadomości, źe wczoraj w d. 
22 b. 111. wielkie mnóstwo osób, niosących chorą­
gwie w kolorach obcych państw , pozw oliło sobie 
publicznie rozmaitych manifestacji i środkam i ja ­
kich praw a nie upoważniają, usiłowało spokojnych 
mieszkańców wciągnąć do kroków  przeciwnych 
porządkow i publicznemu i uszanowaniu jak ie  się 
należy instytucjom  krajow ym  i że w ogóle, skan­
dal jak i oni wywołali, był taki, że wszystkie 
k lassy  społeczeństw a były przez to bardzo za­
trwożone. j i»Ioi j**} sin: ;ul ,o?

Przejęty moją powinuością, czuwania nieustan­
nie nad utrzymaniem spokojności publicznej i bez­
pieczeństwa mieszkańców, zwracani uw agę w y­
działu spraw  wewnętrznych na to poruszenie, któ­
rego wyraźnie zakazują regulamina policyjne i za­
lecam mu najczujniejszą baczność, aby w  razie po­
nowienia się na przyszłość podobnych nieporząd­
ków, wichrzyciele zostali aresztowanem i i ukara- 
neini według całej surowości praw a.

Obowiązkiem każdego prawego patrjoty, je s t 
szanować praw a swego kraju i spokojnośćw spół­
ziomków i unikać wszelkiej agitacji politycznej, 
któraby mogła skom prom itować przyszłość Moł- 
dawji. D la tego niespokojne gromadzenie się i 
dem onstracje w massie na ulicy, podobne do wczo­
rajszych, zakłócające porządek publiczny i zdra­
dzające zamiary, które mogłyby tylko ujemnemi 
być dla ogółu, mają być uważane jako  czyny prze­
ciwne prawom  i w inny być przytłum ione z naj­
większą surowością.

N. Konaki Vogorides.
Sekretarz stanu, Balche.

W edług korrespondencji z Jassy , umieszczonej 
w Oestr. Ztg., te skandale, które tak  bardzo obu­
rzyły rząd mołdawski, rzeczywiście były  bardzo 
mało znaczące. Przytoczym y tu  słowa gazety au- 
strjackiej, k tóra niewątpliw ie niezmniejszałaby wa­
żności faktów, które zarzuca stronnikom połącze­
nia Księztw:

»W zeszłym tygodniu, członkowie kommissji 
do reorganizacji Księztw, reprezentanci Francji, 
Turcji, Austrji, P russ i Sardynji, przybyli kolej­
no do Jassy  i przyjmowani byli w kraju i w tern 
mieście, z szczególnie przyjaznemi uczuciami, 
nietylko przez władze, ale i przez lud  cały. P rzy ­
bycie ich, które zeszło się właśnie z uroczystościa­
mi W ielkanocnemi, miało charakter imponującej 
uroczystości ludowej.

Ale wkrótce postrzeżono, źe przez mylne tłóma- 
czenie trak ta tu  paryzkiego, utworzyło się tu, ró ­
wnie jak  w Bukareszcie, stronnictwo posuwające 
się dalej niż postanowienie dywanu, a co większa, 
chcące je  wyprzedzić, bo jak  wiadomo, dyw an je ­
szcze nie je s t wyznaczony. Stronnictwo to przez 
manifestację uliczną ogłosiło połączenie Księztw. 
W jazd kaw alera B enzi, pełnomocnika sardyń-

choćby najdrożej oszacowana, opłaci się za­
wsze skutkiem znacznej liczby prenumerato­
rów rozry wającyeh pomiędzy siebie każde dzie­
ło illustrowane, odkrycie to nie jest tak bar­
dzo ważnem, i stanowi tylko nowy sposób do 
odmiany albo ulepszeń w illustracji dzieł. Ale 
u nas rzecz się ma zupełnie inaczej. U nas nie 
może się udać wydanie żadnego dzieła ozdo­
bionego drzeworytami, dla kilku ważnych po­
wodów, z których pierwszy że nie mamy wca­
le drzeworytników, drugi zaś że chociażby byli, 
robota ich w żadnym razie opłacićby się nie 
mogła, bo nie możemy rachować na wielkie 
edycje i 2000 albo nawet 1500 egzemplarzy 
jest już maximum powodzenia w rozprzedaży. 
Litografja zaś daleko mniej kosztuje od drze­
worytów, jeżeli zaś odbijaną będzie na prassie 
drukarskiej, a rysownik potrafi robić na ka­
mieniu, co nie jest tak trudnem, koszt będzie 
prawie żaden. Bo w litografjach najwięcćj 
przysparza wydatku samo ich odbijanie, któ­
re musi iść powoli i bardzo stąrannie, wydaw­
ca zaś któryby chciał odbicia litograficzne 
w środku druku umieszczać, jak to się zwykle 
z drzeworytami dzieje, musiałby dwa razy kłaść 
dzieło na prasę, a to jest zmudnem i koszto- 
wnem bardzo. Tych wszystkich zachodów i

skiego, podał sposobność do niewłaściwych de­
monstracji. Grom ada m łodych ludzi, w fantasty­
cznych strojach pasterzy rumańskicli, pieszo i 
konno, z chorągwiami trój-kolorowem i i oddziałem 
muzyki, tow arzyszyła panu kommissarzowi do je­
go pałacu, następnie przebiegali oni ulice śpiew a­
jąc  i krzycząc pereat przed domami przeciwników 
połączenia i dopuszczając się rożnych nadużyć 
zakłócających spokojność publiczną.

Nazajutrz rozdaw ano w głównej kwaterze u- 
njonistów  u  M aurogasi iH usanosaki, trójkolorowe 
kokardy, któremi ustroiło się wielkie mnóstwo ro ­
zmaitego ludu; ten tłum udał się do p. kom m issa­
rza sardyńskiego, składając mu życzenia i obja­
wiając żądania narodu. Jeden duohowny ks. Scri- 
bano miał do niego długą mowę, w której starał 
się w ykazać przez podobieństw o języków , natu ­
ralne związki między Piemontem i Rumanją. To 
wszystko odbywało się pod kierunkiem biskupa 
Sofronius przyszłego prym asa Rumanji. Zresztą 
należy oddać spraw iedliw ość p. kawalerowi Ben­
zi, podobnież jak  innym kommissarzom, źe przy 
każdej sposobności doradzają oni spokojność mie­
szkańcom i oczekiwanie z ufnością na decyzją dy ­
wanów ad hoc. (Le Nord.)

P R U S S Y .
Berlin 5 Maja. W ed ług  instrukcji otrzym anych 

z Paryża, pan Reinach pierwszy sekretarz posel­
stw a francuzkiego ma oczekiwać w Kolonji na księ­
cia Napoleona, który aż do M agdeburga ma odbyć 
podróż incognito.

Jego Ces. W ysokość przyjm ow any będzie w p ią­
tek na debarkaderze przez pana de M oustier mi­
nistra francuzkiego i jenerałów  służbowych. K sią­
że mieszkać będzie w zamku. Jenerałowie Brandt 
i Treskow, przeznaczeni są do towarzyszenia księ­
ciu w czasie jego pobytu w Berlinie.

W  sobotę odbędą się m anew ry unter den Lin­
den. Następnie będzie obiad wojskowy i galowe 
widowisko.

—- Kommissja izby panów  odrzuciła całość pro­
jek tu  o podatku przemysłowym. (Ind. Belge.)

T U R C J A .
— P iszą z K onstantynopola 24 kwietnia:
Zbliżanie się Ramazanu, miesiąca postu, który

się rozpoczyna pojutrze, sprow adza nam niejaką 
przerwę w pracach W ysokiej P orty  i oprócz 
kwestji politycznych których dla ich szczególnej 
ważności zaniedbywać nie można; prawie w szyst­
kie interesa rządow e od kilku dni ociężale postę- 
Puj*?-

I tak nic jeszcze niezdecydowane w przedm io­
cie zastosow ania projektów  reform y któremi się 
ostatnio zajmowano. Jedyną kw estją k tórą się do­
tąd  czynnie zajmują je s t spraw a duchowieństwa 
greckiego, które przedsięwzięto uorganizować. Na 
rozkaz W ysokiej P orty  niezwłocznie m a być u- 
tw orzoną rada w patrjarchacie d la  roztrząsania 
obecnego położenia duchow ieństw a i p rzedsta­
wienia rządow i w przybliżeniu summy pensji któ­
re mają zastąpić podatki kościelne k tóre Porta 
chce usupąć.

— W edług otrzym anych z M arsylji najśwież.

kosztów nowy wynalazek panografji może o 
szczędzić. Podobno pan Dietrich ma w bie­
żącym roku zamiar udać się do Paryża, aby 
zbadać na miejscu nowe wynalazki i ulepsze­
nia, może przytem i tę wielką tajemnicę uda 
mu się wyśledzić, a po powrocie zastosować 
u nas. q .-lUGsbawoine montneifó i ąlsiW

Przytaczamy na zakończenie jeden z licz­
nych konceptów niewyczerpanego w dowcipie 
Saphira, zamieszczony niedawno w Humory­
ście, piśmie jak wiadomo pod jego redakcją 
wychodzącem.

Pytanie. Dla czego mówi się stopa procen­
tu a nie głowa  procentu, kiedy procent jest 
rzeczą główną?

Odpowiedź. Bo dłużnik kiedy mowa o pro­
cencie zwykle głowę traci.

Pytanie. Jaką częścią mowy jest procent?
Odpowiedź. Przymiotnikiem.

I ojPytanie. Dla czego? \0*w
Odpowiedź. Bo się odmienia przez stopnie 

równy, wyższy i najwyższy.

Dodatek do Nru 122 Kroniki.



szych wiadomości z K onstantynopola, Sułtan 
przesłał Królowi pruskiem u order Medźydżie. 

_________  (Independance Belgr).

'U W A G I NAD KORZArŚCIAMI,
i o a  aoiłu ino w y m k n ą  ,, u o f i l s q  o-o

Z B U D O W Y  K O L E I  Ż E L A Z N Y C H  W  R O S S J I .
( C i ą g  d a 1 s z y.)

Przy obecnym stanie dróg, zbożem ożeL yćprzy­
wożone do punktu w którym  go ładują na ok rę­
ty dopiero na wiosnę, i przychodzi na miejsce 
swego przeznaczenia przed sarneini prawie żniw a­
mi, a niekiedy później, a zatem w chwili najnie­
stosowniejszej dla uregulow ania cen, zkąd wyni­
knąć mogą wielkie dla handlu  straty . Z tąd się o- 
kazuje, źe Rossja, w stosunku do swej ogromnej 
produkcji, bierze dotąd mały tylko udział w zao­
patryw aniu w zboże targów  europejskich. P rzy  
tak ogrom nych środkach jakie posiada, Rossja 
mogłaby stale w pływać na ceny i uprzedzać prze­
silenie żywnościowe, powtarzające się często na 
zachodzie, podczas gdy obecnie, wrazie takowego 
przesilenia, gra ona tylko rolę magazynu zbożo­
wego. Ztąd to pochodzi niepewność stałego w y­
wozu zboża z Rossji.

1'emu stanowi rzeczy zapobiedz winna kolej że­
lazna z K urska lub Orła do Libawy, a ztąd w yni­
knie, że ziemiopłody Rossji wejdą do systemu zwy­
kłego zaopatryw ania zachodniej E uropy  w zboże.

Dla przekonania sie o tern cośmy wyżej powie­
dzieli, dość je s t zastanowić się nad wpływem, ja ­
ki wywrze kolej o której mowa na zaopatryw anie 
Anglji w pszenicę, której i teraz znaczną ilość 
z Rossji wywozi.

Cena przecięeiowa czetwierti pszenicy wynosi 
w najurodzajniejszych okolicach Rossji 4 Rs. M o­
żna przypuścić, że na stacjach głównych drogi 
żelaznej Libawskiój cena ta dojdzie do 5 Rs., li­
cząc w to w ydatki na przewózkę.

Oplata za dostaw ę z K urska, jako  punktu naj­
ważniejszego w gubernjacli zbożowych, do L iba­
wy, wynosić będzie na przestrzeni 1,150 w iorst 
po 1 i pół kop. za tonnę i wiorstę.

F  racht z L ibaw y do Londynu wynosi od 1 rs. 
25 kop. do 2 rs. za czetwiert.

Przyjąw szy tę ostatnią cenę, przekonywamy się, 
źe czetwiert pszenicy odstawionej z gubernji zbo­
żowych Rossji d rogą żelazną Libaw ską do L on­
dynu, kosztować będzie w tern ostatniem mieście

a i s ł S j o f c  B i l l i  h o  o Y /o h ę s - :
Za czetwiert pszenicy płacą zwykłe w Londy­

nie od 10— 12 rs.; droga żelazna przeto z K urska 
do Libawy wywrze wielki w pływ na targi angiel­
skie. Taż koiej żelazna wpłynie także bądź pośre­
dnio, bądź bezpośrednio na ceny innych targów  
Europejskich. q s ió tż  .ogoiźooi’

Toż samo dałoby się powiedzieć i o innych 
przedmiotach z Rossji wywożonych. Z drugiej 
zaś strouy, taż sama kolej odda nie mniejszą usłu ­
gę samej Rossji przez dostawianie towarów, ma- 
terjałów surow ych i w ogóle przedmiotów, k tó ­
rych kraj nasz nie produkuje.

Dodać tu  należy, że na skutek poprow adzenia 
tej linji, port Libawski zastępować będzie przez 
pew ną część roku  p o rty  Petersburgski i Rygski. 
P etersburg będąc połączony z Libaw ą koleją że­
lazną, uniknie niedogodności jakiej ulega z pow o­
du lodów, tam ujących w ciągu 6 miesięcy przy­
stęp do jego portu .

W arszaw a i K rólestw o Polskie otrzym ywać bę­
dą Libaw ską drogą żelazną przedm ioty obecnie 
W isłą i Niemnem sprowadzane. Ponieważ tow ary 
w ysyłane w prost do portu  Libawskiego, unikną 
formalności wym aganych przez komory celne za­
graniczne, przeto większa część transportów  uda­
jących  się obecnie do obcych portów  morza 
Bałtyckiego, skierow aną zostanie do portu powyż­
szego. • •

P o rt Libawski. mieszczący w sobie obecnie o- 
koło 400 okrętów, może być z łatwością i małym 
kosztem powiększony o 4 razy i więcej. P rzypu­
ściwszy, źe z powiększeniem się ruchu handlow e­
go, przybywać bidzie naraz do portu  Libawskie- 
gę 'li okrętów , w pływ ających doń obecnie w cią­
gu roku, ilość roczna wyniesie 4,800 do 5,000 o- 
krętów , objętości 2 '/ ,  miljonów łasztów, tak przy­
wożonych jak  i wywożonych przedmiotów. K to 
zbada należycie stan rzeczy, temu liczba powyż­
sza nie w yda się zbyt wielkąwtin i Y.Ytsśyw .ynw ó' 

W szystkie w ydatki na  powiększenie portu  Li­
bawskiego poniesie R ząd. k tóry  zobowiązał się 
ukończyć wszystkie roboty H a  termin wyznaczo­
ny do otw arcia kolei żelaznej z D ynaburga do Li-

Nadmienić by tu  należało o usługach, jakie d ro ­
ga żelazna z K urska lub Orla do Libawy odda 
pod względem zaopatryw ania w żywność prowin­
cji, przez które przechodzić będzie, mianowicie gu­
bernji Mohilewskiej, W itebskiej, Pskowskiej, Pe- 
tersburgskiej i W ileńskiej; należałoby wykazać 
także wpływ, jak i wywrze ta  kolej na ciągnienie 
korzyści z obszernych lasów, które pozbawione 
były dotąd środków  dostawy. Drzewo z tych la­
sów dostawiane koleją żelazną, zastąpiłoby drze­
wo z coraz bardziej w ytrzebianych lasów, leżą­
cych w pobliżu rzek spław nych i dostarczających 
dotychczas m aterjał budow lany i opałow y dla 
handlu wewnętrznego i zewnętrznego, słowem, 
możnaby wykazać poszczegółowo wszystkie ko ­
rzyści, jakie z tej drogi wynikną dla handlu we­
wnętrznego, lecz znaczenie tej kolei je s t tak wido­
czne, że nie ma potrzeby dłużej nad nią zastana­
wiać się.

Linja z Moskwy do Teodozji połączy punkt środ­
kowy i północną część Cesarstwa z morzem Czar- 
nem i przebiegać będzie na przestrzeni 700 kilo­
m etrów  przez pas zbożowy czyli czarnoziein po­
siadający; drogą tą  dostawiać się będą główne 
przedmioty przemysłu rolnego; zboże z gubernji 
południowych odstawiane będzie do środkow ych 
i północnych, oraz do portów  morza Bałtyckiego 
i Czarnego, a z tam tąd zagranicę. W  Charkowie 
linja ta stykać się będzie z obszerną okolicą, obfi­
tu jącą w węgiel kamienny, który  odstawiany b ę ­
dzie bądź do M oskwy, gdzie ożywi działalność 
fabryk północnych, bądź na południe ku Dnie­
prowi, gdzie zastąpi brak drzewa opałowego, bądź 
nareszcie do Teodozji, gdzie wesprze żeglugę pa­
row ą. N a tej linji skoncentrują się wszystkie sto ­
sunki handlow e M oskwy z Rossją środkow ą, o- 
raz z morzem Czarnem i Sródziemnem. Tąź d ro ­
gą dostawiane będzie do Petersburga bydło ze ste­
pów Dońskich.

Dla doprowadzenia wielkiej linji dróg żelaznych 
do morza Czarnego, wybrać należało Odessę lub 
Teodozję (K affę/ Po gruntownem zbadaniu stanu 
rzeczy, oddano pierwszeństwo temu ostatniemu 
portowi. P o rt ten jes t najlepszy ze wszystkich 
morza Czarnego; głębokość jego znaczna, wejście 
i wyjście przy jakichbądź wiatrach łatwe, a do te­
go z powiększeniem się ruchu handlowego, może 
on być rozszerzony. Kolej zostawać będzie za po­
mocą Dniepru w stosunkach z Odessą. Dodać do 
tego należy łatw ość robót około budowy kolei 
żelaznej na wielkiej płaszczyźnie Dońskiej, pod­
czas gdy budow a kolei idącej do Odessy napot­
kałaby wielkie trudności, a sama kolej nie miała­
by łatwej kommunikacji ani z rzeką Doricem, ani 
z Teodozją.

Obok tego linja południowa znajdzie na brzegu 
morza Azowskiego i w Krymie dw a bardzo ważne 
w handlu przedmioty, których nie posiada Odes­
sa: sól z jezior Geniczeskich, oraz wina i owoce 
Krymskie. Obliczono, źe przedmiotów tych prze­
wieźć będzie można koleją żelazną corocznie po 
18,000,000 pudów. Obecny stan Odessy niezmie- 
ni się prawie na skutek urządzenia w Teodozji 
obszernego portu, albowiem stosunki handlowe 
Odessy mają głównie na celu zbyt zboża Podol­
skiego i Bessarabskiego. Nowy ruch, wywołany 
koleją żelazną południową, skieruje się do nowe­
go punktu, dającego więcej niż Odessa rękojmi 
powodzenia. Dość rzucić okiem na kartę, by prze­
konać się o znaczeniu i rozległości korzyści, jak ie  
kolej południowa da handlowi. Gubernje Tulska, 
Orłowska, K urska i Charkowska, przez które li­
nja ta przechodzić będzie, należą do liczby najbar­
dziej zaludnionych i stanowią środek pasu zbożo­
wego. Przytem w Tule, Kursku i Charkowie prze­
mysł jest rozwinięty: Charków posiada224 fabryk 
w których pracuje 9,000 ludzi.

P rojektow ana przeto droga żelazna dostarczać 
będzie M oskwiei Rossji północnej wszystkie przed­
mioty, w jakie południe obfituje, mianowicie: zbo­
że, len. konopie, bydło, słoninę, wełnę, sól, wina 
i owoce. Na całej przestrzeni, przez k tórą kolej 
przechodzić będzie, ułatwi się dostaw a węgla ka­
miennego i antracytu tak z okolic Charkowa i Doń- 
ca, jak  i z kopalni odkrytych w gubernjacli Mo­
skiewskiej, Twerskiej i Kaługskiej.

Taż kolej dostarczać ma do fabryk znajdują­
cych się na przestrzeni, przez którą przechodzić 
będzie żelazo, miedź i inne kruszce sprowadzane 
z Syberji rzekami lub drogą żelazną Niżegoro- 
dzką.

Nareszcie taż droga ułatwi przewóz drzewa bu­
dowlanego i opałowego, oraz materjałów suro­
wych i produktów  Kaukazu, i jednocześnie odsta­

wiać będzie do portów  przedmioty w Rossji pro­
dukowane, a za granicę wywożone, głównie zaś 
ułatwi dostawTę zboża przeznaczonego do E uropy 
południow ej, mianowicie do Marsylji, Genui i 
Tryestu.

Linja e Moskwy do Niżnego Nowgorodu. po kolei 
żelaznej Moskiewsko -  Teodozyjslsiej je s t najwa­
żniejsza. Stykać: się ona będzie z W ołgą, połączo­
na z Moskwą za pomocą Oki, na której żegluga 
napotyka wielkie trudności, i rzeki Moskwy mało 
wody posiadającej. Podróż temi rzekami z W ołgi 
do Moskwy trw a półtrzecia miesiąca, podczas gdy 
koleją żelazną tęź samą przestrzeń można będzie 
przebiedz w 4 godzin i z daleko mniejszym k o ­
sztem. Niżni-Nowgorod winien jest swe znaczenie 
i bogactwo W ołdze: jarm ark  doroczny w tern mie­
ście trw a trzy miesiące i ściąga tłumy ludu i mnó­
stwo towarów. O dtąd dostaw iane będą do M o­
skwy W ołgą i koleją żelazną gruszce z zachodniej 
pochyłości gór Urałskich, oraz tow ary azjatyckie, 
ryba solona z morza K aspijskiego,.bydło i zboże 
z gubernji po drodze leżących, jednem  słowem 
wszystko, co tylko inoźe dostarczyć żegluga na 
przestrzeni 3,000 wiorst, k tóra nie w spółzaw odni­
czyć będzie z drogami źelaznemi, lecz owszem do­
pomagać im.

Cała okolica pomiędzy Moskwą i Niżnym-Now- 
gorodem jest przedewszystkiem fabryczną, co wy­
woła na kolei pomieuionej znaczny ruch passaźe- 
rów i towarów.

Sam Niżni-Nowgoród, jako  punkt środkow y ru ­
chu przemysłowego, je s t nader ważny; posiada 
on fabryki machin parow ych, oraz w arsztaty, z któ­
rych  wyszły parostatki kursujące na wodach W o ł­
gi, Kamy i Oki.

W ydatki na budowę dróg żelaznych.
Podług § 6 U stawy, obejmującej warunki budo­

wy dróg żelaznych w Rossji, wszystkie roboty 
pod względem zastosow ania rękojmi danej przez 
Rząd, oszacowane zostały w sposób następujący:

„D la linji Petersburgsko-W arszaw skiej, porę­
cza się kapitał 85 miljonów rs.

„D la kolei poprowadzić się mającej do granicy 
pruskiej ku Królewcowi, poręcza się kapitał od­
powiedni rzeczywistej przestrzeni tej gałęzi, licząc 
w przecięciu wydatki na każdą wiorstę po Rsr. 
69,000.

„Nareszcie dla linji z M oskwy do Teodozji, 
z K urska lub O rła do L ipaw y i z M oskwy do Ni- 
źnego-Nowgorodu , w ysokość kapitału zakłado­
wego, od którego rząd gw arantuje procenta i a- 
inortyzację w wysokości 5°/o. oznaczoną również 
zostanie stosownie do rzeczywistej rozległości ka­
żdej z tych linji, licząc atoli tylko po 62,500 rs, 
za w iorstę.“

I tak dla linji Petersburgsko-W arszaw skiej, na 
którą rząd w ydał już 18,000,000 rs. czyli 72 miljo- 
ny fran., szacunek został już stanowczo oznaczo­
ny. Oprócz wypłaty rządow i summy 18,000,000 
rs. z czystego od tejże linji dochodu przewyższa­
jącego 5®/#, towarzystwo użyje na ukończenie tej 
koleji 85 miljonów rs.

Koszta budowy innych linji obliczone zostały 
tylko w przecięciu na każdą wiorstę, a summa 
w ydatków  zależeć będzie od rzeczywistej tejże li­
nji rozciągłości.

Zresztą zastosow awszy obliczenia powyższe do 
tymczasowo nakreślonego na karcie kierunku pro­
jektow anej sieci dróg żelaznych, otrzymamy liczby 
następujące:

wydatki
W yszczególnienie linji, liczba w rub. sr.

w iorst wyrażone.
za wior- za całą 

stę liuję
Z Petersburga do W a r­

szawy   1010 85000000
Gałęź do K rólew ca. . . 160 69000 11010000
Z M oskwy do Teodozji. 1180 62500 73750000
Z K urska do L ibaw y. . 1150 62500 71875000
Z M oskwy do Niźnego-

N ow gorodu. . . . 400 62500 25000000

3900 266665000
Dodać do tego należy 

w ydatki na roboty, w yko­
nane przez rząd na linji 
W arszaw skie j, również
Jowarzystwu ustąpionej. 18000000

Koszta zatem ogólne 
budow y całej sieci w y­
niosą o k o ło .....................  284665000

B udow a całej sieci dróg żelaznych, w ynoszą­
cych 4,162 kilometrów, kosztować będzie w prze-



cięciu po 273,650 fr. za kilom etr, czyli po 72,791 
rs  za w iorstę.

N ależy mieć tu  na  w zględzie, źe n asy p k i i 
w szystk ie u rządzenia  m ają być p rzysposobione 
na  cal ej przestrzeni d la  podw ójnej kolei; to w arzy ­
stw u atoli służy p raw o  o tw arc ia  kolei p o jed y n ­
czej z dosta teczną  liczbą relsów  do w ym ijania, i 
z tąd  to pochodzi, że w io rsta  ro b ó t obliczoną zo­
s ta ła  w przecięciu na 72,791.

W y so k o ść  tycli kosztów  św iadczy  o u siło w a­
niach  m ających  na celu uprzedzenie jak ie jso iw iek  
ze s trony  tow arzystw a pom yłki w obliczeniu; przy 
tej okoliczności m ożna przytoczyć po szczególe 
bad an ia  i w ykazy  cząstkow e inżynierów  tow arzy ­
stw a. którym  inżynierow ie ro ssy jscy  w  pom oc 
p rzy jść  raczyli; p roste  a to li po rów nan ia  cen d o ­
w iodą najłatw iej, że obliczenia te są dobrze do k o ­
nane. _________{£• n ■)

fil O 'Ł  IHA1T08C1.
HANDEL NIEWOLNIKÓW

prowadzony przez negoejantów Nowego-Yorku.
P o w szech n ą  praw ie  stało  się opinją, że obecnie 

h iszpan ie  ty lko  i p o rtuga lczycy  i pochodzące od  
nich  lu dy , w brew  boskim  i ludzkim  praw om , t ru ­
dn ią  sic ciągle haniebnem  rzem iosłem  h an d lu  nie- * * 1 1 '  w olników , bądź otw arcie-i bezw stydnie, bądz se­
k retn ie  pod  pozorem  innego zarobkow ania.

Ale ju ż  p rzed  w ielu la ty  ob jaw iało  się pode jrze­
nie, że i w oln i am erykanie b io rą  udział w  tem po ­
dleni, ale zyskoW nein zajęciu.

K to  dobrze  obeznany  jest z uderzającym  aż 
n ad to  rysem  ch arak te rys tycznym  n aro d u  am ery­
kańskiego, to  je s t chciw ością zysków , tem u to 
tw ierdzenie n iew ydaw ało  się zapew nie n iepodo- 
bnem  do uw ierzenia; ale k to  znow u  p rzyw iązyw ał 
w agę do publicznie, z w ielką afek tac ją i ze wszech 
s tro n  okrzyczanej, relig ijności i m oralności, tudzież 
do repub likańsk ie j pozycji, i c o d o  form y uznaw a­
nych , a przez każdego am erykanina najgoręcej 
b ron ionych  ogólnych  p ra w  człow ieka, ten  n a tu ­
raln ie  podobne oskarżenie m ógł uw ażać za zło­
śliw ą ty lk o  i zupełnie n ieu g ru n to w an ą  po tw arz .

Ale o sta tn ie  czasy przeznaczone b y ły  do w y k a­
zania  z zupełną ja w n o śc ią  i stanow czością, jak i 
A m erykanie m ają udzia ł w h an d lu  n iew olników  i 
następu jące  fa k ta  w inni jesteśm y  nieograniczonej 
jaw n o śc i p rocedury  sądow ej am erykańskiej.

W końcu ro k u  1854 w mieście N ew -Y ork  p rzed  
jed n y m  z sąd ó w  S tanów  Z jednoczonych, pew ien 
człow iek został oskarżony  o prow adzenie  h an d lu  
n iew olników  i zarzu t ten  został udow odn iony  
w sposób  n iepozostaw iający  żadnej W ątpliwości. 
P ie rw szy  to  raz  w R zeczypospolite j Zw iązkow ej 
słyszano o podobnym  procesie. P rzed staw io n e  
św iadectw a by ły  stanow czem i i zeznanie oskarżo­
nego k ap itan a  Sm ith  okazało rzeczyw istość zarzu­
conej mu winy.

Chociaż tenże pow oływ ał się na  to, że p raw a 
Stanów' Z jednoczonych  nie m ogą b y ć  do niego 
stosow ane, poniew aż on nie należy do obyw ateli 
R zeczypospolitej, ale w procesie tym  chodziło  o 
u d z ia ł oskarżonego w  zarzuconem  mu p rzes tęp ­
stw ie przeciw  praw om  S tanów  Z jednoczonych; a 
ja k  dalece inne osoby, będ ące  obyw atelam i S ta ­
nów  Z jednoczonych, należały  do tej sam ej winy, 
to  na  ten  raz  pom inięto zupełnie.

Z pom iędzy  w ciąganych  w  ak ta  sądow e ro z­
m aitych  jego  opow iadań , w różn y ch  okoliczno­
ściach i p rzed  rozm aitem i osobam i, o sw oich b o ­
h a te rsk ich  czynach  na  b rzegach  A fryki i t. d., a 
k tó ry c h  p rzed  sądem  nie zap ierał się, p rzy to czy ­
my następu jące  uderzające  zeznania i n o ta tk i o 0- 
becnej rozciąg łości h an d lu  niew olników , ja k i 
się w S tan ach  Z jednoczonych  prow adzi.

N ew -Y ork , ja k  u trzym uje kap itan  Sm ith, s ta ­
now i g łów ny i śro d k o w y  pu n k t całego h an d lu  nie­
w olników , ja k i się d o tąd  jeszcze na  zachodniej 
pó łku li na dobre odbyw a. W  żadnein mieście w y­
spy  K uby, ani B razylji, in teres ten  nie je s t  p ro ­
w adzony  na  ta k  w ielką skalę  i z tak ogrom nem i 
kapita łam i, ja k  w N ew -Y ork . Chociaż niezaw sze 
w łaściciele o k rę tó w , rzeczyw iści p rzedsięb iorcy  
tego in teressu , osiad li są  w N ew -Y ork , jednakże  
sta tk i przeznaczane do tego h an d lu  mięsem ludz- 
kiem, w porcie tego m iasta  byw ają  p rzy g o to w y ­
w ane, uzbra jane  i ładow ane  i firmy h and low e na j­
p iękniejszej renom y nie w ah a ją  się b rać  udział 
w  tak ich  przedsięw zięciach. 1 wr innych m iastach 
nadinorskicłi R zeczypospolitej pó łąocno-am ery- 
kańskiej, ja k  n ap rzy k ład  w  B ostonie, F iladełiji, 
a szczególniej w B altim ore, ciągle u zb ra jane  i e- 
kw ipow ane są  ok rę ty  udające się po m urzynów  do

brzegów  A fryki, ale żadne z 'w ym ienionych p o ­
w yżej m iast, m ierzyć się w tym  względzie z N ew - 
Y ork iem  nie może. W  ro k u  1853 trzydzieści pięć 
tak ich  sta tków , k tó ry c h  uzbrojenie n ieodbyw ało  
się n aw et w tajem nicy, opuściło  p o rt N ow ego- 
YTo rk u  i ani w jed n y m  razie  w ładze  nie p rzedsię ­
b ra ły  na  serio p rzeszkodzić  tej robocie. W  ro k u  
1854 in teres ten  nieco mniej' pom yślnie poszedł, 

jed n ak że  z sam ego N ow ego-Y orku  odp łynęło  20 
o k rę tó w  po n iew olników . O kreta  służące do h a n ­
d lu  niew olników , są  to  zw yczajnie małe, pozo r­
nie ty lko  do |p rzybrzeżnego  h an d lu  przeznaczone 
sta tk i, n a  200 do 500 tonów  objem u, w iększa ich 
część bu d u je  się stosow nie do sw ego przeznacze­
nia, na  w a rsz ta tach  w N ow ej A nglji i z tam tąd  
p rzy b y w a  do N ow ego-Y orku , d la  n ab ran ia j p o ­
trzebnej o sad y  i w  ogóle uekw ipow ania  się na 
d rogę .

N ajw ięcej o d b y w ają  one ty lko  jed n ą  podróż, bo 
po szczęśliw ie dopełnionej p rzep raw ie  i w ysadze­
n iu  na lą d  żyw ego ład u n k u , w łaściciele w olą za­
to p ić  lub spalić  sta tek , k tó ry  m ógłby w  razie sch w y ­
tan ia , n iezatartem i śladam i w sw ojej budow ie i in­
nych  szczegółach, służyć za n iezb ity  d o w ó d  karo- 
godnego h an d lu , co d la  a rm atora  i załogi bardzo  
p rzyk re  pociągnęłoby  skutki. H an d e l niew olników  
je s t  ta k  n iesłychanie  korzystnem  zatrudnieniem , że 
przedsięb io rca  nieczuje p raw ie s tra ty  sta tk u , k tó ­
rego  w arto ść  razem  z całem uekw ipow aniem  i ko­
sztam i p rzep raw y , nie przenosi zw ykle 15,000 d o ­
larów  (20,000 rsr).
■ M ały sia tek , k tó ry m  k ap itan  Sm ith  o d b y ł o s ta ­

tn ią  w ypraw ę, m iał ty lk o  200 tonów  objemu, a je ­
d nak  ład u n ek  jego  w y sad zo n y  n a  lą d  na  w yspie  
K ubie, p rzedstaw ił ogrom ną sum m ę 250,000 doi. 
(370,000 rsr.).

Z w ykle w y p raw y  na  po łów  m urzynów  n a  brze­
gach afrykańsk ich , uzbra jane  i w ykonyw ane b y ­
w ały  przez h iszpańsk ich  i po rtu g a lsk ich  p rzed- 
siębierców , ale obecnie dostatecznie je s t  dow ie- 
dzionem , że w ielu A m erykan, obyw ateli w olnych  
stanów , nie gardzi pieniędzm i zyskanem i na  h a n ­
d lu  ludźm i i że p rzy  u licy  S o u th  S tree t w  N ew - 
A^orku m ieszczą się je d n a  p rz y  drugiej znaczne 
firmy, k tó re  w szystk ie  razem  i każda  zosobna, nie 
w a h a ją  się mieć udzia ł w  uzbra jan iu  i w ysy łan iu  
okrętów  do h an d lu  n iew olnikó ,v.

Zazw yczaj na  sta tk i tak ie  b io rą  ładunek  żyw no­
ści, k tó ra  potem  służy n a  u trzym anie  niew olników . 
Dzień odp łyn ien ia  trzy m an y  byw a w tajem nicy. 
D opiero  w ostatn iej chw ili, k iedy w szystko  ju ż  
go tow e do podniesien ia  kotw icy, reg u lu ją  się 
w  C ustom -Ilouse  (kom ora celna) po trzeb n e  p a ­
p iery , ja k o b y  na  podróż do Rio Janeiro , św . H e­
leny  albo Cap Y erde.

G d y b y  chciano mieć w  podejrzen iu  podobne 
sta tk i, w ładze b y ły b y  m ogły  daw no ju ż  znaleść 
dow ody  p rzeciw nych  praw om  fak tów  i n iew ątpli- 
w ość p rzygo tow an ia  ich do hand lu  n iew olników . 
Ł adunek  s ta tk u  i n ieodpow iednio  w ielka liczba o- 
sad y , w po ró w n an iu  z jego  w ielkością, b y ły b y  
p rzedstaw iły  dostateczne pow o d y  do a resz to w a­
n ia  go, bó tak  m ały, do h an d lu  niew olników  p rze­
znaczony s ta tek , obejm ujący zaledw ie 200 tonuów  
ład u n k u  i k tó ry  n iepo trzebow ałby  więcej ja k  czte­
rech  ludzi do obsługi, rzad k o  m a ich mniej ja k  18. 
A le w ładzom  M ew -Y orku ani na m yśl n ie  p rz y j­
dzie zrew idow ać dokładnie  tak i s ta tek  p rzed  jeg o  
odpływ em .

Skoro kotw icę podniesiono i za toka  N ew -Y orku  
ju ż  dość daleko w  ty le  pozostan ie, w ted y  dalszy  
ciąg tego przedsięw zięcia, bardzo  mało ju ż  sp o ty ­
ka tru d n o śc i i rzeczyw istych  w ażnych niebezpie­
czeństw  nie m a ju ż  praw ie w cale. W praw dzie  A n­
glicy  od k ilku  la t szczególnie s ta ra ją  się ja k  n a j­
baczniej p ilnow ać w  okolicach w ysp  A nty lsk ich  i 
p rzy  b rzegach  A fryki, ale  mimo to rzad k o  k iedy  
udało  im się dostać  ja k i ok rę t z niew olnikam i, 
poniew aż takow e praw ie zaw sze p łyną  pod flagą 
am erykańską  i tym  sposobem  w olne są od rew izji 
sam ow olnej.

A le g d y b y  naw et z pow odów  w ażnych p ode j­
rzeń, ok rę t k rąźąąy  angielski zatrzym ał tak i s ta ­
tek, w  tak im  razie pokazu ją  m u w zupełnym  p o ­
rząd k u  znajdu jące się am erykańskie p a szp o rty  i 
św iadectw a, i kap itan  angielski m usi się oddalić, 
nic nie zobaczyw szy, bo na  pom oście nie ma nic 
podejrzanego, a niew olnicy um ieszczeni w dolnem  
oddzieleniu  s ta tk u  i pod  strażą  także  ukry te j czę­
ści osady , p o d  na jsu row szą  k a rą  m uszą się zacho­
w yw ać najspokojniej. M urzyni w chw ili takiej 
w izy ty  ani się dom yślają, że najm niejszy szmer 
pom iędzy  niemi, d a łby  im życie i w olność. Leżą 
oni bez poruszenia, ciasno, je d n i p rzy  d rug ich  u ­

mieszczeni, a w szelkie o tw ory , p row adzące  do tej 
dolnej części s ta tk u , są  na jstarann ie j pozam ykane 
i pozabijane gw oździam i. N a pokładzie  zaś nie ma 
żadnego podejrzanego  przedm iotu .

A nglicy p rze jrzaw szy  papiery , znalazłszy  je  
w  zupełnym  porządku , zabaw iw szy' ja k  m ożna 
najdłużej na  pokładzie, m uszą nareszcie z nosein 
n a  kw intę spuszczonym , oddalić  się, poniew aż bez 
w yraźnej denuncjacji, na  proste, niczem  n ieusp ra­
w iedliw ione podejrzen ie , nie m ają  oni p raw a 
do ściślejszej rew izji s ta tk u  płynącego pod  flagą 
am erykańską.

W edług  dalszych  zeznań k ap itan a  Sm ith , ob­
chodzenie się z porw anem i w niew olę m urzyna­
mi, na  s ta tk u  niew olniczym , nie je s t  bynajm niej 
ta k  n ieludzkie i okru tne, ja k  pow szechnie u trzy ­
m ują i opisują. O św iadczył on w  czasie b ad ań , 
źe b y łoby  to  nąjzupełniejszetn niezrozum ieniem  
w łasnego in teressu , g d y b y  im nie chciano d o sta r­
czać w szelkich po trzeb  do życia, lub  obchodzono 
się z niemi ze zbyteczną su row ością  i chociaż ci 
co p o lu ją  na  m urzynów  i ci k tó rzy  niemi handel 
p row adzą, są  ludźm i bez serca, ale za to w szyscy 
oni m ają kieszenie, n a d  k tó ry ch  nadzian iem  naj­
troskliw iej czuw ają i nie rad z i są zm niejszyć ta ­
kow e. K ażd a  śm ierć na  s ta tk u  w iozącym  n iew o l­
ników , je s t  bardzo  d o tk liw ą  s tra tą , k tó rą  m ożna 
najdok ładn ie j na  go tow iznę ocenić i obliczyTć.

M urzyni z na tu ry  sw ojej nie są  tak  u tw orzeni, 
żeby m ogli z ła tw ością  znosić n iedostatek , złe o- 
bejśeie i tru d y  przepraw y; n iechcąc tracić  ich ca- 
iotni m assam i, trzeba koniecznie obchodzić  się  
z niemi dość po ludzku . N ajgorszym  z pom iędzy 
w aru n k ó w  ich  b y tu  na sta tku , je s t  konieczność 
pom ieszczenia ich ja k  m ożnauajciaśn iej. M ały s ta ­
tek , objem u 200 beczek, bierze zw ykle 7— 800 
m urzynów . M ężczyźni pom ieszczeni byw ają  w n a j­
niższej części w nętrza  sta tku , kob ie ty  zaś i dzieci 
w średniej. W  dzień, o ile ty lko  szczupłość miej­
sca pozw oli, w olno im je s t  używ ać ruchu , ale 
w  nocy m uszą w  w ielkiem  natłoczeniu  spać  i to  
jeszcze na  boku, bo do span ia  na w znak nie ma 
dość m iejsca. C horym  p o zw ala ją  w p o śró d  dnia 
przez niejaki czas używ ać św ieżego p ow ietrza  na  
pok ładzie  sta tku .

Pożyw ienie je s t ta k  dobre, jak tego w ym agać 
m ożna na m ałym  sta tku : nie różni się ono od  z w y ­
kłego pożyw ienia m urzynów , to  je s t  sk ład a  się 
z gotow anego ryżu, ow oców  i chleba okrętow ego. 
M ięso solone, zw ykle używ ane na okrętach , o- 
trzy m u ją  oni rzad k o  i w m ałej ilości, bo ono d la  
n ich  je s t  zupełnie n iezdrow e. P rzy  miernej w strze­
m ięźliw ości, m urzyni nie po trzeb u ją  bardzo  po ­
żyw nych po traw .

K a ry  cielesne i inne spo so b y  złego obchodze­
n ia  się z m urzynam i, p raw ie  nie są  znane na s ta t­
kach  han d lu jący ch . K a ry  cielesnej używ ają  ty lko  
w tedy , gdy  m urzyni, co się dość często zdarza, 
nie ch cą  przy jm ow ać żadnego pożyw ienia, aby  
się głodem  zamoczyć. Ale są  oni niezm iernie tk liw i 
n a  razy  i k ilka  uderzeń  b a ta  dóstątecznem i są  do 
w zbudzen ia  w' nich n a  now o chęci życia i sk łon ie­
n ia  ich do jedzen ia .

W iązan ie  i krępow anie , ja k  to  daw niej byw ało  
w zw yczaju  n a  sta tk ac łi z niew olnikam i, zupełn ie  
także je s t  obecnie usunięte  i ty lko  używ ane byw a 
d la  szczególnie upo rczyw ych  i zaw ziętych indy­
w iduów . Z dośw iadczenia  przekonano się, że m u­
rzyn i ty lko  z p oczą tku  p rzep raw y  okazu ją  się 
opornem i i n ieposłusznem u ale w kró tce tak  zu­
pełnie p rzekonyw ają  się o nieograniczonej w ładzy  
sw o ich  ciem ięźycieli, że ju ż  nie odw ażają  się s ta ­
w iać im opór.

W y sp a  K u b a  i B razy lja  są  najg łów uiejszem i 
punk tam i ta rg u  n iew olników  i k ap itan  S m ith  o- 
św iadczył, źe handel ten za g u b ern a to rs tw a  jen e ­
ra ła  Concha, doszedł na  w ysp ie  K u b ie  do n iesły ­
chanie kw itnącego stan u  i p row adzony  by ł z zu­
p ełną  jaw n o śc ią . N astępca  jego , je n e ra ł Pezuela, 
zadał ciężki cios tem u przedsięw zięciu . W ięcej on 
uczynił d la  przy tłum ienia  h a n d lu  niew oln ików , 
niż k tó ryko lw iek  inny w ie lkorządca  tej w yspy; 
nie w ah a ł się on naw et rew idow ać p lan tac je  bo­
gaty ch  w łaścicieli, je ś li m ia ł podejrzenie, że gdzie 
sprow adzono  now ych  niew oln ików . Przez to  ścią­
gnął na  siebie n ienaw iść b o g a ty c h  w łaścicieli 
ziem skich i jego  zb y t w czesne odw ołanie, b y ­
ło niew ątpliw ie sku tk iem  jego gorliw ych  u siło ­
w ań w ytęp ien ia  h an d lu  n iew oln ików  na  w yspie 
K ubie.
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HANDEL POPSIYŃSKIEOC
isintejący przy ulicy Sirakwwsklc- 

IPrzeilniieśfic Mr 439.
Stopniowo zmienia swój charakter, i w yprzedając 

się z przedm iotów  do ozdoby' salonu i zbytku w stro ­
jach  służących, zastępuje je  tow aram i koniecznego, nie­
zbędnego i codziennego użytku. Ile  przedtem  artykuły 
użytkowe, tylko dodatkow o p rzy  galanteryjnych p rzed­
m iotach były  przedaw ane, tyle dziś zbytkowe p rzed ­
mioty', dodatkow o tylko p rzy  handlu głównym artyku­
łów  użytkowych w yprzedają się, i to ciągle po nader 
niskich' cenach. Każda pora  roku ma właściwe sobie 
potrzeby; dzisiejsza wiosenna i nadchodząca letnia już 
w ywołały konieczność zaopatrzenia się w to w szystko 
co tylko przem ysł europejski olbrzymio w zrastający i 
postęp  w w yrobach, w ynalazkach i smaku, p racą i do­
świadczeniem zdobytych, odkryły. Fabryki am erykań­
skie, angielskie i francuzkie, pod  względem pom ysło­
wości w w yrobach wszelkich artykułów  użytku i do­
stępności w cenach, trzym ają niewątpliwie p rzed  inne- 
mi pierw szeństwo, takiemi przeto głównie handel p. 
Popczyńskiego zbogacony został. K ró tk i ich wykaz 
p oda  mniej więcej właściwe wyobrażenie o wielorako- 
ści i w artości co do użytku towarów . I  tak: m aterje e- 
lastyczne w różnych kolorach, dziś nadzwyczaj za gra­
nicą upowszechnione, do najwyższego stopnia udosko­
nalone i rzadką odznaczające się trw ałością, przedają 
na łokcie lub w odzieniach gotow ych;— m ożna je  tedy 
nabywać czy w stanie m aterjału  na różne okrycia dam ­
skie i męzkie chroniące od deszczu, wilgoci, kurzu i 
w iatru, czy zamawiać z nich potrzebne ubiory, czy 
wreszcie nabywać gotowe, mianowicie: płaszcze z ka­
piszonami, peleryny, palta z kapiszonami, pasze z k a­
piszonami, poduszki, czapki, podk ładk i, paski, dyw a­
ny, to rby  do podróży, kalosze damskie i męzkie b a r­
dzo ulepszone tak co do trw ałości jako  i formy,— oraz 
mnóstwo innych w  podobnym  rodzaju przedm iotów. 
P rócz pow yższych, najkonieczniejszych w dzisiejszej 
porze artykułów , handel ten otrzymał: chustki rozm a­
ite jedw abne męzkie, szaliki, kraw aty, kamizelki, piki 
rozm aite na letnie ubranie, koszule i t. p. artykuły  od­
powiednie potrzebie pory, a najrozmaitszego użytku, 
wyszczególnienie których za wiele zajęłoby tu  miejsca. 
Ceny tutejsze na te w szystkie w yborow e m aterjały i 
artykuły, przekonają niezawodnie łaskaw ą publiczność, 
iż te same rzeczy pojedynczo kupow ane za granicą, 
po doliczeniu nadto do cen różnicy kursu  pieniędzy i 
innych w ydatków , taniej nabyw ają się w W arszaw ie, 
nie b iorąc ju ż  na uwagę tej okoliczności, że fabryki do­
skonale naśladując na pozór wszelki wyrób angielski, 
francuzki i am erykański, w błąd  często wprowadzają 
podróżnych z naszego kraju , k tórzy  nie mogą mieć do­
świadczenia i znawstwa kupcom  w ogóle właściwego, 
i nabyw ają za granicą artykuły  pozorem  łudzące, za 
ceny takie jak ie  nakładają tylko na artykuły  w yboro­
wego istotnie gatunku i gustu. (Nr 161— 1).

Hi
Lit. B. C. w powiecie Gostyńskim, okręgu O rłowskim  
położone, 240 dzies. rozległości mające, sprzedane zo­
staną przez licytacją w drodze działów  w dniu 10 (22) 
maja b. r. o godzinie 5ej po południu  w T rybunale 
cywilnym gubernji W arszaw skiej w  W arszaw ie w y­
działu 2go. L icytacja zacznie się od summy 12,523 rs. 
k . 50. W adjum  wynosi rs. 3000. Taxa, opis i w arunki 
licytacyjne tych dóbr przejrzane być mogą w kancel- 
larji p isarza trybunału  w ydziału 2go, albo u pop iera­
jącego sprzedaż K arola Thieme m ecenasa w  W arsza­
wie pod  Nrem 497a zamieszkałego. (Nr 160— 1).

S K L A S )  G Ł Ó W N Y
OLEJU PREPAROWANEGOno MASZYN i liAJlP

Z F A B R Y K I

przy ulicy Aalewki w domu Uffuraszowa

Poleca się Szanownej Publiczności, O LEJEM  swym PR EPA R O W A N Y M  do Maszyn i Lamp, 
sposobem dotychczas u nas m epraktykowanym . albowiem podług nowego system u własnego w yna­
lazku P ana Jeszkiego z W rocław ia, dyrektora powyższej fabryki.

Oleje jego fabrykacji, szczególnemi swemi własnościami, za granicą za najlepsze uważane były, 
tak  dalece, iż przyjętemi zostały do wystawy publicznej przemysłu 'w Szlazku W ro­
ku 1853. 8

Rzeczywiście, jak  nie oddać pierw szeństw a Olejowi, k tóry  ze względu na sw ą czystość i dobry 
smak, śmiało miejsce oliwy zastępować może, a którego płomień biały, czysty i silny, miłe oku na ob­
szerną przestrzeń rzuca światło, Żadnego odoru nie rozpościera, nieprzyczym ając się do zanie­
czyszczenia części lampę składających, paląc się przy  tem oszczędnie, przez co za granicą S p a r  o d  
(olejem ekonomicznym) zwany.

Olej do maszyn, preparow any podług  system u Jeszkiego, spraw iający w używ aniu lekkie zej­
ście się części maszyn, przeszkadzając rozgrzaniu i nie zostaw ując na metalu żadnego osadu, również 
za w yborow y za granicą powszechnie uznany został.

Skład przeto pow yższy pochlebia sobie, iż Szanowna Publiczność, przekonawszy się o rzeczy­
wistych przym iotach i korzyściach jego Olejów, częsteini i znacznemi swemi obstalunkam i, za któ­
rych,akuratne i rychłe wypełnienie ręczy się, ustaloną już za granica renomę i u nas także stw ierdzi. 
________________________________________________________________ ‘ (Nr. 136. — 2.)

z wolnej ręki

i N O W A  W I E Ś
Do sprzedania

dobra HADZYM
położone w  gubernji W arszawskiej powiecie Gostyń­
skim, okręgu Orłowskim, o 4 w iorsty od  trak tu  główne­
go bitego Kaliskiego, o milę od miasta Kłodawy, a 2 od 
Krośniewic. Rozległości ogólnej na morgi 300 prętow e 
w łók 46 morgów 8 i pół; w  tem  gruntu ornego m or­
gów 8 7 7 ' / 3, łąk  i pastw isk  222, lasu brzozowego 58’/ j ,  
bo ru  sosnowego i dębowego 1761/ 9, nieużytków  t. j. 
dróg i rowów  morgów 16 ‘/ j ,  reszta  pod  ogrodami, za­
budowaniami i t. p.; grunta po większej części pszen­
ne, resz ta  dobre żytnie. D w ór drewniany dość o b szer­
ny, zabudow ania dw orskie po części murow ane, po 
części drewniane, wszystkie w dobrym  stanie, w łościań­
skie w średnim. P o  obejrzeniu na miejscu, chcący 
wejść w kupno, zgłosić się zechce albo do Ignacego 
Karśnicki.ego dziedzica dóbr Siemkowice o milę od m ia­
sta  Działoszyna, zkąd  p.ocztę tenże odbiera, albo do 
E dw arda de Klopmann m ieszkającego w  W arszaw ie 
w  dom u własnym p rzy  ulicy E lektoralnej p o d  liczbą 
794c, jako  do w spółw łaścicieli tychże dóbr.
 ________________________________ (Nr 133.— 3.)

N A S I E N I E  B U R A K Ó W  Q U E D L I N B U R G S K I C H
b i a ł y  f i l  w gatunku w yborow ym  z ostatniego zbio­
ru, a znanych już  z szczególnej dobroci C l l k l 'O W -  
Iliom, nabyć można po cenach przystępnych  w
SKŁADZIE GŁÓWNYM FARB i LAKIE  
R Ó W  J A KRAUSE przy  ulicy M iodowej N r 
484, w prost R ządu Gubernjalnego.

Tam że nadszedł również w prost z T y f l i S H  świeży

Proszek Perski
z ostatniego zbioru, na wygubienie wszelkiego Ro-

HOTEL EUROPEJSKI
d a w n i e )

G K  J K J Ł i NCSKRLćm.
W  WARSZAWIE

PRZY PL A C U  SASKIM  I K R A K O W SK IE M  - PR ZE D M IEŚC IU  
otwarty od fl Stycznia 183? roku.

Łóżek sto pięćdziesiąt.
Omnibus do przywożenia gości z kolei 

żelaznej. 
Karetki do jazd y  miejskiej. 

Kąpiele w hotelu. 
WFoda wiślana na w szystkich piętrach. 

Stół wspólny (Table (Thble) o godzinie 3'/*

Jedzenia h la carte o każdej godzinie dnia
M Ina francuzkie i węgierskie w naj­

lepszym  gatunku.
llsługa na sposób zagraniczny.

Ceny numerów stałe, od kop. Sr. 60  (zip. 4). 
do rsr. 4 (złp. *46 gr. 30).

(Nr. 42. — 25.)

b a c t w a  pow szechnie ze swej skuteczności znan y 
(Nr 145— 2.) ’

mająca rozległości około 
dziesiat. 510, z lasem, łąkam i, gospodarstw em  rolnem 
dobrze zaprowadzonem , gorzelnią, propinacją znaczną 
w  mieście i na wsi, z budowlam i w dobrym  stanie 
w  powiecie P iotrkow skim  położona, dwie w ersty  od 
stacji kolei żelaznej odległa, je s t do sprzedania z wol­
nej ręki. Summy hypoteczne na teraz niewymagalne 
w ynoszą rs. 9000, reszta szacunku do w ypłacenia za­
raz. Bliższa w iadom ość u rejenta Dobrzelewskiego 
w Radom sku. (159— 1).

P raw dziw e peruwiańskie ,
ju ż  nadeszło do Domu Handlowego S. A. Fracil 
kel i sprzedaw anem  je s t w edle życzenia na mniejsze 
i w iększe partje. W iadom ość w kantorze pod  N r 602,
przy  ulicy Bielańskiej. (K r 154— 3).

P R Z Y JE C H A L I  DO W A RSZA W Y

Dobiecki T eodo r oby. 
z K ołacina n r 601, Janu­
szewski kapit. z gub. W o ­
łyńskiej n r  625, Kraszew­
ski Jan  ob. z Romanowa 
n r 570, Linowski Adam ob. 
z P ieścidła n r 414, Łącki 
Stan. ob. z W olborza nr 
601,Myszkowski Zenon ob. 
z Zduńskiej woli n r 570, 
Milbery Hen. ob. z Szcze­
pankow a nr 625, M łocki 
P io tr  ob. z Magnuszowa 
n r 2668, Pilchowski Kons. 
ob. z Jasionki nr 585, Ry-  
kalski Fran. oby. z Mo- 
szczennicy n r  1254, Sto­
kowski Józef ob. z Iwanie

n r 556, Stępotcski Jan ob. 
z P oborza n r 1574, Z ło ­
tnicki Juljusz ob. z Zduń­
skiej woli n r 570, Bujno  
Fran. obyw. z Berlina nr 
1346.

W Y JECH AL I Z WA RSZA W Y

Boski Gust. ob. do L i­
py, Gałczyński Fel. ob. do 
Rogoźna, Kosakowski M e­
dard  hr. do Grodna, Le- 
szczewski Adam oby. do 
Gołynia, Mrowiński Stan. 
ob. i Morawski Fel. ob. do  | 
Cienina, Podkoński I ra n . 
ob. do Boryszew a, Popi 
wski Jó zef ob. do T uro- 
wej woli, Kolberg Herm an I 
ob. do Królewca.

—  W  dniu wczorajszym przyjechało do W arszaw y 
koleją żelazną osób 408, wyjechało 343.

—  W  dniu onegdajszym statkiem parow ym  Pilica 
przypłynęło osób 36, a statkiem  W łocławek osób 57. |

T EA TR  ROZM AITOŚCI. Dziś: Dożywocie. — \ 
List i odpowiedź.

T E A T R  W IE L K I. Jutro: Żydówka.
Codziennie w Dolinie Szwajcarski'

K O N CER T orkiestry Lignickiej, pod kierunkiem I 
dyrektora B i łS C . Początek o godzinie 5ej. ( e - | 
na wnijścia kop. 15.

PERSPEKTYWY TEATRALNE wynajmuje o p t y k  Pik, i t i k ; a |  

Miodowa INer 479.

Do dzisiejszego N ru Kroniki dołącza się Prze-1 
glądti Rolniczego, Przemysłowego i Handlowego^ 
Numer 1 9 t y . ____________________

W  drukarni J . U n g ra .—  W olno drukow ać. —  W arszaw a dnia 29 Kwietnia f i l  M a ja )  1857 r .  —  S ta rsz y  cenzor. P  8 o h ie s t r » tń s k i .


